
Weekendowa akcja ratunkowa
Leżałem i umierałem. Znaczy może nie umierałem tak całkiem,
ale padał deszcz, a ja nie mogłem ruszyć tylnymi łapkami i się
schronić przed wielkimi kroplami.. I nastał taki mały cud.
Podjechała taka Pani i zabrała moje prawie już niewładne
ciałko.  Zabrała w takie miejsce, gdzie było dużo sprzętu…

Fundraiser
goal

2 222 zł

Scan the qr code with your phone camera or
go to the following address
https://zrzutka.pl./en/7yv9xc

https://zrzutka.pl./en/7yv9xc

